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KURIER CZĘSTOCHOWSKI
CENY OGŁOSZEŃ:

R ED A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : CZĘSTOCHOW A. I I I  A L E JA  N r 52, TEL E FO N
G odziny  p rzy jęć  R e d a k c ji co d z ien n ie  a w y ją tk ie m  n iedziel i św ią t od godz. 12-ej do godz. 13-ej.

w ed łu g  ce n n ik a  N r 1: Z a w le re s  m ilim e tro w y  w części og łoszen iow ej 24 g r .  
Z a o g ło szen ia  d la  p o szu k u jący ch  p ra c y  o raz  og łoszen ia  rod z in n e , ceny  zniżone. 

D robne o g łoszen ia : za  słow o 24 g r. W y ra z y  p o n ad  15 li te r  lic zą  s ię  podw ójn ie . N ag łów ki (tłtte ty m  d ru ­
kiem , n a jw yże j dw a) 40 g r  za  w y raz . — O p ła ty  d o d a tk o w e : O głoszenia , um ieszczone w m ie jscu  sp e ­
c ja ln ie  w skazanym  — 25 p ro c e n t d ro że j O g łoszen ia , k tó ry c h  w y k o n an ie  p rzed s taw ia  szczególne tech n icz ­
ne tru d n o śc i. 25 p ro c . d ro że j. P rz y  o g ło szen iach  k i lk a k ro tn y c h  r a b a t .  T e rm in  p rz y jm o w a n ia  ogłoszeń  
do n a jb liższego  w y d a n ia : godz. 18-ta  po  p o łu d n iu . K o n ta  ban k o w e: P ocztow e K o n to  C zek.: W arszaw a  

N r 656. E m issio n sb an k , O dd z ia ł w  C zęstochow ie, K . K . O. w  C zęstochow ie.

Nr 22» *tor#k 30 wlxmäml« 1041 r. m*k III (XXXVI)

Bezprzykładna klęska pięciu armii czerwonych
PorażkaTlmoszenkl Budlennego w cyfrach 
665 tysięcy jeńców, strata 884 wozów 
pancernych 13718 dział/Dwustronne okrą­
żenie nie pozwoliło na wyłamanie się 

bolszewików
Znów 12 okrętów  na dnie
Niemieckie Kdde podwodne przyłapały konwój jadący 

% Gibraltaru do Anglii

O d d #  |* # t  p o b M y  w 6 a k ?
*  IP "  U nM .W ^yW

Wtokholra, 29 września. — W dnle 
a  trrzełrila o północy rozgłośnia Ion­

i i  Budlenny nie znaj- 
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duje się więcej w K ijow ie. W dalszym 
ciągu twierdziło radio londyńskie, iż  
części armii Budionnego zmierzają w 
kierunku Charkowa. Z tego wynika, 
" Anglicy — po niedawnych hymnach 
pochwalnych na cześć „niezwyciężonej 
armii Budiennego“ — przyznają* kata­
strofę armij sowieckich w rejonie ki­
jowskim.

Z  Głównej Kwatery Kanclerza Hitlera,
29 września. — Naczelna Komenda Memiec-

w  W .

»Wielka b i t w a  p o d  K i j o w e m
zosta ła  ukończona. Dwustronnie doko­
n anym  okrążeniem  udało  się na tym  ol­
b rzy m im  obszarze podw ażył p as  obron­
ny Dniepru, przy czym zniszczono pięć 
arm ij sowieckich, ta k  iż naw et drob­
nym częściom tych wojsk n i e  u d a ł o  
* I ę p r z e r w a ć  otaczającego 
je p ierścien ia . W  to k u  operacyj, 

przeprow adzonych w ścisłym w spółdziałan iu  w ojsk  lądow ych  z io ts ić - 
twem, wzięte ogółem # # M *  jeńców de niewoli, erez zdobyte łeb 
zniszczono 884 p an ce rn e  w ozy bojowe, 8.718 a rm a t oraz n iezm ierne 
M d  innego materiału wojennego. K r w a w e  straty przedwndm 
są ponow nie b a r d z o  w ysokie. _ •

Zakończeniem tej bitwy odniesiono z w y c i ę s t w o ,  j a k i e g o  
d o t y c h c z a s  n i e  z n a  h i s t o r i a .  Obecnie następuje pełne 
w y k o r z y s t a n i e  odniesionego sukcesu.“

S ł r a * m a  m m o r a a a #
Z Głównej Kwatery Kanclerza Hitlera, 29 września. — Naczelna Komenda Niemiec­

kich Sii Zbrojnych komunikowała w dniu 26 września b. r.:
„W  wyniku kilka dni trw ających ataków, niemieckie łodzie podwod­

ne zatopiły 12 statków  łącznej pojem ności 67.000 b r t ,  płynących w 
ubezpieczonym konwoju z G ibraltaru do Anglii, ja k  również spowo- 
dewały zatęplenle jednego  sta tku  ubezpieczeniowego. Ponadto jedna 
z niem ieckieh łodzi podw odnych, o p e ru jąca  na wodaęb południowego 
Atlantyku aatopBa jeden ctatek-eyotemą pojemn. &8W brŁ W ten 
ipocdb brytyjska żegluga aaopatrzeaiowa peatradda w aotatmleb 
dniach 7&W# brŁ w wyniku akejl bojowej lo<W podwodny*.

m m m m m
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Skuty aaa rwa naga lotnictwa
Berlin, 29  w rześnia. — BolszewicyBerlin, 29 września. — Bolszewicy stra- 
« w dniu 23 w rześnia br. 78 samolotów, 
® w ciągu ostatn ich  6  rlni od 19 do 24 
™ D]a ogółem 407 m aszyn.

M o s k w a  p ł o n i e
* e»pól sam olo tów  n iem ieck ich  

» , wd etalWą ZSRA
oerlin, 29 września. — W  nocy % 27 na 

września rb. zespół samolotów bojo­
w a z powadzeniem a takow ał ważns

obiekty wrfjskowe oraz, zakłady zaopatrzę 
n io  na  terenie Moskwy. Zaobserwowano 
nńokmyah rozmiarów «dmplozjo oraz KU- 
ka ognisk wielkich pożarów.

Pod Lenlnyadęm
Fhta aawll lh l w «#*" « H fW

BeHla. 29 wrzeĄila. — A rtglertą nie­
mieckiej armii lądowe] osbzebwgm p »
n o w n io  s k u t e c z n i e  w  d n i u  25 w r z e ś n i a  r p .  
okręty sowieckie, znajdnjsce ale w porcie 
w Leningradzie, a nadto batene epwieo-

J r ję  w  -gorcie K ro n sz tad u .

W  p i e r w s z ą  r o e z n l e q  P a L ł m  T r z e e Ł

■ Historyczna chw ila podpisania PaM ts

Berlin, 20 września. Z  okazji pierwszej rocznicy podpisania Paktu -Trzech odbyła 
się pomiędzy Kanclerzem Rzeszy H i t l e r e m  a wodzem Italii M u s s o 1 i n i m 
oraz premierem japońskim, Księciem K o  n o y e ,  jak również pomiędzy ministrem 
spraw zagranicznych Rzeszy v o n  R i b  b e n t r o p  e m włoskim ministrem spraw 
zagranicznych hr. C i a n o  i japońskim ministrem spraw zagranicznych T o y  o d a 
wymiana depesz, w których podkreślono nierozerwalność losów narodów związa­
nych Paktem Trzech. '

M inister spraw zagranicznych von Ribbentrop wyda? w  związku z tym w sobotę 
wieczorem uroczyste przyjęcie w hotelu „Adlon“. — Obecni byli przedstawiciele dy­
plomatyczni państw - sygnatariuszy Paktu. •

W Rzymie włoski minister spraw zagranicznych hr. C i a n a  wydał w pałacu 
„Madame“ przyjęcie na cześć przedstawicieli dyplomatycznych mocarstw złączo­
nych w Pakcie Trzech, względnie przyłączonych dó nipgo. , e

W Tokio z okazji tego uroczystego wydarzenia zebrało się ‘w największym lokalu 
miasta wielotysięczne grono osób. Jako honorowi goście obecni byli ambasador nie­
miecki i wioski. Minister spraw zagranicznych Toyoda podkreślił, i i  P a k t Trgech, 
którego ostatecznym celem Jest stworzenie trwałego pokoju światowego, Jest 
w swych podstawach niewzruszalny.

Ambasador niemiecki Ott oraz włoski ambasador Indelli wyrazili swoje podziękowa­
nie za toi iż przypadł im zaszczyt być świadkami entuzjazmu i przywiązania.

W orędziu skierowanym zä pośrednictwem „Popoló dTtalia“ do narodu włoskiego 
książę Kohoye podkreślił. Iż Włochy dokonały gigantycznego wysiłku celem współ­
działania przy stabilizacji nowego porządku europejskiego. «Paki Trzech stanowi silne 
więzy, łącz# *  trzy  narody Azji i Europy", podkreślił w swojepi przemówieniu amba­
sador japoński w Rzymie. H  o r I k i r i. B. szef floty, oraz radca wojenny Tarahaszl 
oświadczył jednemu z przedstawicieli „Hoczl Szimbun“, iż jeżeli chodzi o Pakt Trzech, 
to rozporządzenie Cesarskie jasno zakreśliło drogę Japonii, którą mocarstwo te kro­
czyć będzie niezależnie od rozwoju sytuacji, oraz die oglądając się na zysk czy stratę. 
W tym samym tonie utrzymane było przemówienie prezydenta Biura informacyjnego 
„Ito“. Prasa tokijska podkreśla wielkie zasługi. Paktu, jeżeli chodzi e kwestię utrzy­
mania pokoju na Oceanie Spokojnym oraz podkreśla rolę jego przy usiłowaniach mo­
carstw osi, zmierzających do wprowadzenia nowego porządku w Europie. Prasa wło­
ska podaje, iż po roku istnienia Paktu Trzech cała Europa, składająca się z narodów 
młodych i chętnych do życia, praktycznie i pod względem ideowym znajduje się w za­
sięgu wpływów tego Paktu.

K * n d # M  d o  Mw*#oUn # *o*
ro k iem  e to m  sta n o w ić  będ z ie  w ażną  g w a ra n c ję  Q dania 

eto  n aszy ch  zam ierzeń . D op iero  p rz y sz łe  pckole-
,.D aee! W  d a ło ,  w  k tó ry m  p reeu

N iem cy, W ło ch y  1 J a p o n ia  « Jednoczy ły  —  ..  ----------   _
P a k e te  T rzech , w sp o m in am  P a n a  w  szcze re j n la  p o z n a ją , t i  zdecydow anie 
p rz y ja ź n i. P a k t  T rzećh- o k a z a ł eto p o d w a lin ą  ezonyeh  w  Pakete T rzech , by ło  ty m  czy n n ik iem , 
przymałego now ego  p o rz ą d k u , do  k tó re g o  w  m ię- k tó ry  u ra to w a ł  ś w ia t p rzed  w yzysk iem  obcych 
dayesaa te  p rz y s tą p i ło  sz e re g  d a lsz y c h  m ło d y ch  m o ca rs tw , o ra z  p rz e d  śm ie r te ln y m  nlebezple* 
1 ch ę tn y c h  do  p ra c y  n a ro d ó w . D la  zad ań , k tó re  ezeństw em  bolezew lzm n. A do lf H it le r " ,  
jeszcze  są  p rzed  n im i. p a k t  te n  1 w  da lszym

Ń w w ełlm l d o  Komd#r%# H k łe ro :
. .F ü h re r !  W  p ie rw sz y m  ro k u  Is tn ie n ia  P a k tu  d z le  sw o je  P ie rw sze  n iew zru sza ln e  podw aliny . 

T rzech  d o k o n a ły  s ie  w ie lk ie  I d e c y d u ją c e  w y . B aczy  P a n  K an c le rzu  ' te  roczn ice  p rz y ją ć  ’
Im ie n ia  fa szy sto w sk ich  W łoch t m o im  w łasnym  
m oje  k o leżeńsk ie  pozd row ien ie . M u sso lin i“ .

________ . N ie m n ie j w ie lk ie  z d a rz e n ia  p rz y n ie s ie
gam  przysz łość . N o w y  p o rz ą d e k  za k re ś lo n y  p a k ­
tem  b e r liń sk im  zdobył” jn* w  zw y cięsk im  pocho-

K am doA  H M er d o  p r# m .. |o p o ń # k le g o  km. K om oye
W  roezo leo  p o d p isa n ia  P s k to  T rzech  cftcłol* 

tfjtó-wsrrjus' eą r^ęezn y n j *’ *
, ni*. z .'wielkim m u . . —  —  

p r z e p e ł n i l i  m n ie  1 n a ró d  n iem ieck i, 
ińleekl bierze '— ^  " -  -*—-*• 

asrodn - 
bytu, oraz

 ________I- J s p b t i l i .  J e s tem , p e w n y . U J a p o n ia  w spó łdz ia ła -
SKUolom z jednoczę- A e  w ra z  ;  n a ro d a m i. zw iązan y m i z n ią  w  P ak -

«.»». a io -s s ja ty e k le ra n  z a g w a ra n tu j»  b ezp ieczn ą  I 
k w lta ^ ą j ł r z y f e s ło ś ś .  Z  t ą  m y ś lą  p o zd raw iam  
W « s ^ ( W ysokość w  d n iu  dz is ie jszy m . A dolf

P re m ie r  Ke e e y e  d e  A d e  H e H IH erei

n a jee rd eeza ie |a* e^ ty czen lB  o ra z  w y rażam
em eate sm sakeesy esląg-
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D t f l l n ,  59 T -rz e śn ia .  —  S t r a t y  An- 
g lik ó w , k tó r z y  w sobotę po p o łu d n ia  
d o k o n y w ali n a lo tó w  n a  te re n y  n a d ­
brzeżne  F ra n c j i ,  w y n io s ły  ogółom  23 
sam o lo ty . N iem ieccy  m y śliw cy  ze­
s trz e lil i  l f  sam olo tów  b ry ty jsk ich»  e r  
ty le r la  p rzec iw lo tn icza  s tr a c i ła  I , i ä l  
je d n o s tk i m a r y ia r M  w o jen n e j t  sa& 
n aloty.

N ie liczn y m  ty lk o  sam olo tom  uda ło  
Się dokonać n a lo tu  n a  o b sza ry  leżące 
n a d  rz e k ą  S om L -1 i z rzuc ić ta m  poci­
sk i bom bow e. Szkody  n a tu r y  w ojsko­
w e j m e p o w sta ły  n igdz ie . P o c isk i sp a  
d ły  je d n a k  n a  o b ie k ty  m ie jsk ie  o ra s  
o g ro d y  m ie s z k a ń c ó w . P rz y  te j  o k a z ji  j  
od bom b b ry ty js k ic h  zg inęło  tihd iti j 
F ran cu zó w , zaś 13-tu odn iosło  ob ra- i 
żen ią . 1

, k ó M v g r r . L « v i y  Z A T O N Ą Ł  
Admlralkjm U, K. XŁ kadinalkul# 

Lamły*. 29 -  Jak donoN a-
g«M]8 Renter* *  d *e#9f :  Ottaw/ BMg. 
d w *  padano da wWamo&H faW ta k  
piania #  potoaaa« moroklej kamadyjakl*- 
ga atat^u ..IniMett - La*!»", w  wypadku
tym  zginąć m iało 17 m arynarzy ,
19 K anadyjczyków  i 1 Angliki

BOMBY
NA CZERWONY KRĄŻOWNIK 

# łedml a#*laakiah paaala na dna
Ba/Un, 29 wrWmta. — Klemlatkie aa-

m o le ty  d d k e n y w ą iy  *  b iąg u  ełttia 2? w rze 
ś n ią  br. p b w tó rn ie  a ta k i  n a  s ta tk i  w 6: 
je n n e  sow ieck ie  żak e łw iczo n e  w  po rc ie  
k ro n sz ta ek im . P ew ien  k rążo w n ik  o b rz u ­
cono 3 -m a ce ln y m i p o c isk am i bom bow y­
m i c iężk iego  k ä l ib ru .

W  re jo n ie  m o rsk im  O zylii n iem ieck ie  
säm o lö ty  o s trz e liw a ły  z b ro ili p o k ła d o w i  
je d en  ze ś c ig a czy  sow ieck ich , n a  k tó ry m  
w y b u ch ł poża r. S ta te k  n a s tę p n ie  za tonął. 
P ö f ild to  spow odow ały  o n ś  z a to p ie n ie  8 ło 
d s i tra n sp o r to w y c h  z t r S n W f t e m  bólsźg; 
W ików W óŚaSie p ró b y  ląd o w a n ia .

K o n i e c  n a j w i ę k s z e j
bitwy świata

Linia D niepru  zagrożona
2  K aw k r**  HMIar* M w naJnia. - » Ifmaaeln* Kmał&d*

kich Sil Zbrojnych kom nnlkow ale *..daiu  27 w rgfauił i*, b., co h istcp ojs: „Jak pełł# 
*  WnlaślMilw M N *  9*4 K I|**«M  M*Wm w**a*w , ^  g J
s tr# * n h  d*** * * * y #  ik c mMM am * W b ibfsfm im  6b»zśudało  sie na

le fiäW H  |p yl m

•raz nłMrtileffle łłbścl Innego m ateriału wojennego. Krwawe s tra ty  przeeiWnlEi a

sukcesu. Lotnictwo bombardowało zaWai 
jako  też oblekły  w śiiM iw e 
epatrzenlewel saiholoty b
ijggs tpgsśpsH ti re wsehói

:e a tak i ;Dalsze a tak i powietrzne skierowane byfy na u rządzenia portowe południowego 
wschodrtłfcgo w ybrzłta WVspy, S łabe  s iły  lo tn ic tw a b ry ty jsk ieg o  dokonały w ( 
oStetfliej n M ^B S lo iti Bä ZatBkh tn e u k e M  i m c m ey  MChodflie. W skutek  t m e .
böfittb pöWs aölBe śżkodf.“

Szwecja domaga sie zlikwidowania 
czerwonych kretów

M lnhbr B * # #  « HnlypAńMwo*#! AdäWnofcl k#*wml#W«

j rnr, r.dahyto b roäf a m u n ic ję , p o ja z d y  i żony m n fer?a ł w o jenny . N a  i^ t 
" ,  n iem ieck a  o s trz e liw a ła  sk u teczn ie  in o la  i u rz ą d z e n ia  p o rto w e  okri

TäfPncie pod  T o itfuk  ciężka artrls- 
ą io n e j  fo r te c y .

S ztokho lm , 29 w rześn ia . 
w ien ln , w y g ło szonym  w

W  przem ó- 
S ztokho lm ie ,

szw edzk i m in is te r  B a ą g e  zw ró e it s ię  w  Ö- 
s tr y c h  s łow ach  p rzec iw ko  k o m u n is ty cz ­
n e j  k re c ie j robocie  w  Szw ecji. O sta tn ie  
p ro cesy  k a rn e  ja sn o  W yM aały , M e le m e n t 
ten  i  DMOM* dmdA&
no&s n a  a łw a w *  e ^ a g o  k a j m  D laW #  
m in ia t*  Z a g g #  d om aga  w #

p a r t i i  ja k o  ggködl
d la  p ań s tw a .

N a  te m a t  s to su n k u  Sfcwecji 
r iadcży ł TE u ro p y , o św iad czy ł B äg g e ,

do nowej 
iż p olityk a

szw edzka b y n a jm n ie j n ie  oznacza  oboję-
' * * siestiäfeft i o  w aru n k ó wk oh l

&   _____
mim mm#«# #  K am #*

: obeö*

F i o ł a  p ł o n i e  w  K r o n z z f a d z l e
S a m o lo ty  n iem ieck ie  u źród eł Wołgi

t  QSswhei k w a te ry  k a r t e le m  H itlera , 29 w rześnia. — N aegełaa K om enda Niemi#, 
k ich SU Zbrn.inyćh kom unikow ała w dniu  28 w rześnią r . b., co następ u je : „Na frone!«

fm L S M M d *  j# # t g*W w a # * d h g  *w y«h 
@ 1 # # ß W # W * A  M f  t * o r z *

kich S il Zbro.inyćh kom unikow ała w dniu  28 w rze 

kim oraz w  rejonach nadbrzeinycli, ciągnących  si

Jak biegnie linia frontu?

_ W4J* W M #  K M # « #

wW«w# i *##*#*#  *#W hi#,»#) *  r«łwl* MwHkm  I # —*y w w  *# i ł ia i*
na Ictóryeh znajdują się i r d d t e W ołali Sam oloty bojowe tra f iły  celnym i bombami 
ciężkiego kalibru Jeden soW^bjd^dfelgt^flWWy ^ ^ K r o n sz ta d e m . Nocne ataki lot­
nictwa skierowane I W rejenle morskim kill

W okresie wolny ruchomej trudno lest mówić 
o lokiW bW ek I m  bwdWW,
że k0*MM&*ly N w w W  K w ń w y  NBWMW* 
a i  zb*|*w &  wymiMim» ooóikm H  wumrr 

' ' '  i # » *  B M W ..............................nowych raielsCbWeśSh I Lbbemy iwietiia s l|

mm «R fm nym i, ir-

aie tylko e kaMym dmem, #  śmiałe można ,69« 
Wiedzieć U m ien ia  s it t  K ł t i i  seininą. AM
lednak żdtieBtewaÓ ‘ ..........   ""
jak i w osasle 
Szczegółowo ómÓWii 
Strzeni Od ÜBäftti 
Azowskie o perac ie ;  ___
walczą a "tistepüiaoymi w tiss ... . .  , ...
fniami. Nb frotieie oó m ee ttm  w eew um  adeln« 
ka fińskiego, dywizje marszałka Mannerheima 
Przekroczyły całkowicie granicę ź  1939 fBkti 
i po raz pierwszy w dziejach dokonują sie zwy­
cięskie dla Finów operacje w rejonie jeziora 
Ladoga. Do chwili obecnej więcej niż połowa 
brzegów największego w Europie jeziora znaj­
duje się w rękach Finów. Porównując sytuację 
z 1 sierpnia i 1 września, obecna linia frontu 
różni się tym, źe obecnie istnieją aż trzy kotły, 
W których dokonuje sie zagłada okrążonych od­
działów rosyjskich. Właściwa linia frontu róż- 
poczyna się więc w pobliżu fortecy Schlüssel­
burg nad jeziorem Ladoga i biegnie na południe 
w kierunku jeziora iimeft. Na zachód od tej pół« 
Socnej pozycji istnieją wokół Leningradu inne 
stanowiska, zajęte przez dywizje, oblegające 
największe po »Moskwie miasto sowieckie. P o ts 
Leningradem pozostały tylko trzy punkty oW * 
cła bałtyckim eskadrom czerwonej floty, nara­
żonym na codzienne ataki niemieckich bombow* 
ćów. Są tot wyspa Dagb na Bałtyku, przylądek 
.................................i rw m r

Krönsztadzkim w zatoceportem
ndił, w#k wyspa Kotli« 

tej samej
«azwie. Nowogród na pólitocnyf brsego jeziora 
flmeó oraz Starała Russa na południowym brźe- 
gu znajdują się od kilku tygodni w rękach nie­
mieckich. Stamtąd front biegnie niemal dokład­
nie ku południowi g niewielkim odchyleniem 
w okolicach Smoleńska w kierunku Moskwy, 
Nieco dalęi na Południe, bitwa pod Homlem Przy­
niosła rozstrzygnięcie 6 wielkim znaczeniu. Po­
sunięcie się ku przodowi jednego skrzydła Pie­

ńska umożliwił«, nie-

#  ^  jg # w n a «
giiobytęgo przez 
Największy poft

#0 p a ł * /* #  _ .
p k m W g  łw o o t o w wiMW. . . .
WoM* ClOMOM (w «n&  M dobu« loltLepln. 

W  |w% IM #4 MH» lf M d ä  OkMWOL.Ma W
Wilkdlia ope« 
' .  Y W atk W

 __________________        flocie czar»
MmOMkW, OOMŚOM) 0# MOMtOOM * U d  tmr« 
kMM&W Jku**"i M M  M #*ł*p«y lak
1 "  ‘ .. ........... "  "  ' ' " ' —  " moro

1A09 KILOMETRÓW PRZEBYŁA 
DYWIZJA PIECHOTY 

W y w y p  #l*m il**kl« | l#Wm«*łkl
B śrtlS l, M  W rześn ia . « -  J e d n a  Z h lem iee» 

k l e h d y w U M  p W i g t y .  M A #  0 * 0  M O M ro *  
w ś r ó d  e U t ó l y e h  w a l k  Ó M O b y l#  I I #  t e a ,  z n i»  
« k ö f ü  m  p o n o o fW *  # « l d #  W o # y c h  
n W W j o M o l m .  Ä m ä d t O  #  M O #  a / W U T ]  
m e» ie e fe i6 h  w p a d ło  IS7Ä jff*Batflik6w, licz«

f  dz ia ła  p ie c h o ty  1 K ä fä m h J  filRśkyaow o, 
d * lM M m  M w u  » M l  M « o p r * # ś d « W f l  

to  dyw W o M o # k  10 6 6 1 # gm oelw e 
i t i i e e r f l i ^ l T  o m l  a r t j ß e r y j s p e H  I p p e m w «

były na oiilelkły wejefcb*
W ysp Owezyeh lotnictwo zatopiło za dnia 2 frachtowce, o łącznej pojem n. 3,000 BRT,

i dokonanych tirzeg lotnictw o b$$4$ 
. 23 Ram dlotf. Z  tego zestrżelottó 17 a ś  

, . erię prźeciw ióińićzą, a 2 przez jednoślB
m ary n a rk i w ojennej. N ieprzy jaciel .nie dokona! an i za dnia, an i w ciągu nocy żad­
nych nalo tów  a a  te ren  Rzeszy»“ •

B e rlin . — N a  fro n c ie  T o b ru k ü  
n iem ieck ie j a r ty le r i i  w zię ty  pod

b a n o w s la  w  d n iu  27 w tfgeśpia o żyw iona  a k c ja  a r ty le ry jsk a . Baterjł 
skmddBBy ö b ö trzä l ogrfiiä gaßWOWe&o B biek ty  w  • -  - •p o rc ie  Tobmku,

Anglicy WpaüH do niewoli pod Sóllum
' Sż»# , 39 wHeśttia. — W b a B  id i& n lk ą t  teotoöur * snbety, dnia 3? w nainla jfcL 

b rz m i n a s tę p u ją c o :  „W  A f t #  86ftW h6j dtMeleły niem ieckie w to k «  ekejl na m et*  
po# Sollum  t i b n l ,  i®  m *#b ll te in ie rzy  an g i .U k lc h .. edefcywejąb p r ty  tym  ehW
l le ti  pejałdśro meehanleuiyclL Na Trypolls, Benghasi i Palermo tloitbfljmo nelłtit 
paw letM SM h. r  , . . .  _ .
M r « l |k  3 bemi

liiö pewödll^Re iad ttyeh  «Flar. O brona pfgeciwiotfiiezą w  Benghasl te- 
tbewds brytyjski® . Jed en  dalszy sam óló t zosta ł zestrzelony przez ü #

do lądow ania tv obrąbie naśayeh

Edtflie: ' i ä  samochodówloteeyh 
--------------- 7

,  Hessym lanym  ffistenäkm  
Ilość «niszczonych sowieckich 
wbżów wywiadowczych przókrocsytś licz­
bę 50. Sukcesy te gaśftigtiją na tym  więk­
szą .tiWftgk i i  feostsfy osiągaiete be* ja- 
lnejkoiwiek pomocy ze strony własnych 
wojsk pancernych.

BBbbóWyeh i 2,817 * 0 * 6 *  cteżafńw yeh w raź  
* ***»»*-**• woieflftym.

pancernych; 
ssyła hcs

liw skie, sam oloty, a  cz w arta  m ągzynę
»iMMrlmk. za)*## w ie t e  de mamiiL'

Pościg lotniczy za flotyllą brytyjską
Rtynt, S  w rsd in iä . «- W ioski k om un ikat w ojenny z niedzieli, d n ia  28 wrześfifs f ik  

brzm i następu jąco : „N a te ren ie  A fryki pśłftoenej działalność artylerii
lądeWyeh. W  zWlągkti z atfikäfflt flft "Beüghasi i B ard ie zestrzelono 3 n ie ,___
sam oloty, k tó fe  sp ad ły  płohąc, C zw arty  Sämolot s tfąć ił jeden  a naszych samolotów 
w toku lo tu  patro low ego  W re jon ie  oazy K u fra . N a te ren ie  A fry k i wschodniej obje; 

IB k w ie tn ia  b o h a ta n i l  garkizem w t i o t t i M i t  w yeeerpaw sźy od kilku Am
.a w  dn iu  26 września-akcji

t
erauy 6d IB kwietnia b o h a te rk i garbizoa w ________  ______
wszelkie zapasy żywności, otrzymał rozkaż Wstrzymania w dniu 26 w rześn ia  
bo jo w e j, a t o  % uw agi n a  całkowite wyczerpanie się środkow żywności. Ukoronowa­
niem świetnych, pdp m d n ie  dokonanych akeyj wypadowo-ebronnych, był ostatmo w -
1'jiterski w ypad przeciw ko przew ażającym  sllOm, w toku  k tó rego  nieprzyjaciel zosW 

tiBzony do ucieczki i p rzy  te j okazji poniosł pow ażne s tra ty . N a innych ddćmkaca 
re jon ie  G ondafu  «kufeew ie odpierano p róby  flienreyfaeletsklek a 

jncieU kla sam olo ty  podejm ow ały  a ta k i a s  A grigendo, M&ri
P o rto  F.mpedoele, p rzy  czym zanotow ano^ 3 o^oby zabib

Hiieckiego w  okolice Briańsl 
dawny atak z rejonu Homla wprost sta potud*
nie. W  rezultacie przyniosło to sforsowanie tiaj 

t. f. Desny ł źam-większego dopływu Dniepru . 
knięcie stalowego pierścienia wokół 
wonych broniących Kijowa, rroi

armii caer-
 ................   Frontalny  atak

przez biota poleskie i to właśnie W punkcie 
styczności armii niemieckiej centralne! 1 połud­
niowej był niemożliwy i całkowite okrążenie 
Kijowa dało się przeprowadzić W W W  M

Id dolnym Dnle«lęclu wywmWM* U m « # #  mmm----------------------- ,
*m n. W  «hvm «hw otl D m hw -M  cAM 
..................................  W *  M i *  m W #długości źtiaidUje śle #

kich i dzięki temu możliwy był deoydulądy dios 
kijowski, zadany armiom Budiennegd. Z kotła 
kijowskiego nie udało się wyłamać sźeiatkom
kilkudziesięciu dywizji a cyfra jeńców przekra­
d a jąca  już dziś 600 tysięcy IftSt rekóM W  
dziejach wojen naszego globu. Od>d brtegów 

z silnym 6 (
Des«

i»ce w obrębię koiła kllowsklero. Upadek Kilo­
wa zaerogil stolic* sowieckie! VkfiHt* Chatko« 
Wowl. ledacemo M  *W #  «hraMa MMaA I Ml 
W etae« MdI» lOoWkMe Sum d**#W  M W -  
dfedolo. Pod DalapfdWWWlkltM. I MMM# 
Zaporoi« adobrto oaMakl w  ł/m  kWnmml Mas

geograficznej biegnący ..kolanem Dnieprti“ tfiä 
niesłychane znaczeni#. tfoti|glllę6iS wyttffcety
Morza ÄBOwskji 
cięło półwysep 
łów sowieckiej 
Pżony jest zresztą tak wąskim przesmykiem 
ą  kontynentem, ż,e w  tym».

i armii południowej. Krym pet#*

lim y
atak iw. Nięprzy;

S w äalloelem äe
JM » *  MM##*# :  m* M wd##*«

mą panują obecnie W Londynie, dowiadujemy 
sie z pewnej krótkiej wiadomości, nadesalei do 
nas ze stolicy Wielkiej Brytanii via Nowy JorK 
Według tfcgd doniesienia ostatnich dniach 
członkowie gabinetu brytyjskiego zostali wcią­
gnięci hä liste straiaków^ochottiików. interesu­
jącym jbst prźytem fakt, śe trzej członkowie, 

takie Churchill zostali od tej 
. Urzędowo podano do wlado- 

   „  — . file Ridają się do straży pożar-

nie tha  nic do roboty  p fsy  gaszeniu PÓŻarow, 
P rzecież musi celebrow ać swój #M#d prem iera,

a #  na  świecie płomienie sifäsznei wojny, 
16 Się #  s tra ż ak a ?  ~  Chyba nie. C iekaw e 

tylko, e ty  tak  te* sądzą Anglicy?
»  t  *

Nie to Jednak, co piszemy wyżsi stanow i naj-
no*MM L W fB Ł  .T k  K o r  — ^ g o

„Lwd Wmrdw fw  A* C K * *  A**N*
m y *  a  «KN *  «uAmwm knW

ido C h w M l o h  W  K t  -----------------
WM» W  MlaiTOMI 4» 044
a o a o g k  9  # W w  W M M  M o # W ,  « * #  
« DM04 M w ó  «WhcO W . PMMdOe* KM  o d t 
liOOddA  00 *M P0*#  *00 *  o h » * ™  CKood

*# k k A " , : rnA w  de*&
MM* MMhMlL CwN, (wMWMh #*##* W*- 
IM. O M M *  MMMMI MMMM M  M W * lu k

m # ' ' : » * " *

mroh MOW WMOWO?

tege tytułu dla 
lOkMteOM « W

Ba Uraeeieł świat

brzegów An«
dlo źa burty

nowy tytuł Chttrefii! 
rzeczywiści# ostatnio włele sie % 
glii przektilneło przez to rty , w y>  
t leży m  brżegsek zWłssgeza gdy gdzieś w pó-

cież premier teS fittfjl fhleć SWról iyslt. „Oflod 
save the King!“

M*$e T«l Aviv — M M  * g w *  W  W/WgfCM , 
yrgugW » M *M 0 ^*g*f*|g", MAqr oMk o&
komenderowanych lu i do lamus» brytyjskiego 
igMklM*!**  pMMMady dooródtó* _ * W ,  
J * * * " ,  I^W tA f W* #**W M ad »W
do wzrostu dowodzenia brytyjskiego w  obec- 
nc? wolnie, a jednocześnie walnie pomóc Sowie­
tom. Jest to ..Wielki Mufti Rosji Sowieckiej“; 
Me OH wezwaó wszystkich mahometan, żyjących
M ***w# & » * W *  da ś # W  m e d *

Muftiego, a meczety leża w gtnzaeb. Zste jest 
inny Wielki Mufti. Mufti Jerozolimy, który od

m*t*m *  Sitgh igok 
l * #Mv#** W * A  *
* * * * *  MM*,

N * # * * , Md**  **##. MY M g * p # * i !***« 
***v**o.*ł#ĆM M  *Ż*d * A * # i Toi Aviv w  
* M * * i .O M ir*l WWW IWW gmmknll *1* 

i W b P

Agr **we:pm ywAd#g mmbo-
:h. toby  «Je pozwolił na prze* 

wapATv y Mäwedw w Ś # ';eżo

M&reala. Trąpani* Cagliari] 
r  .  -  zabite ó raz Ś rannych wsrw
ftiitżiośći cyw ilnej. ObfoBä przeciwldtmea 

C ag lia ri ze strze liła ‘jeden  samolot. Dru­
g i sam olo t zosta ł zestrzelony przez nazie®' 
ną obronę przeciw lotn icza w  MarsfllS.

W  środkowym rejonie śródzicm- 
n m u w łld m  o d b y w a j*  # k  
ataki włoskiego lotnictwa na wiej- 
k$ flotylli; angielskich Jednostek 
morskich, k tó ra odpłynęła z Oibral- 
tam L*

# » » « .  « - * * * * *  ie d a o ite k  wl6»kiB$o W * * "  
k tó re  xr g T uóąiu  1940 r .  w y ró ż n iły  Sie w a w  %  
W6j w  re jó d ió  g fa rtie tm y tn  eg ijieko -nM jsk ra  
n a  te re fio eh  B fa r tty r li t l  zosln In odfnnoioorcS  p*
" " 1  itiedalóffl W f t ł^ h ó le i .

ZATONĄŁ STATEK IRLANDZKI
Z ałoga  u ratow ana

Sztokholm» 29 września.— 
G uard ian“ dow iaduje sie o wypadku g  
nieeia irlandzkiego "statku „Gity of j  , 
te rfo rd" pojemności 1,071 brt. na sW 
fcdem nia  ż innym  okrętom.
członkowie załogi zostali nratoWfitU'

LOS SOWIECKIEGO DESANUI 
S»«do«lir#ml#Ma d##Wl «I* do "W*. 

SoOo. 39 wroodnlo. — W o k o l i* -
Bntttąrm h n a  terenie  B nlgan i, W  
proy UaU kolojowij Flllppopol - 
S ra ł, jednej c ostatm ah nocy km«"®,»,! 
tiowa seria  SAtrletidcłi sltoenłfów «1™ 
ehronowpeh. QApo opodoolirpnlwr. , 
roona «OOtAł* pp#em tmłe*r»ka I"™  
Wilgta do nloowH.

A n k e r e .  — Z p o w o d u  p e w n y c h  t r u d o e lę 1 
n y e ą  e t e tk o m  j e p o i i V t m  w  p w e w  n * * ra

:<wą do tego i



.K r „KL'RIKR CZĘSTOCHOW SKI"
„STUKA" 

P R A C U JĄ  Z A  D N IE P R E M  
pwkw śmlircl *  Mwlwkleb pwyejmdi

B erlin , 29 w rześnia. — N iem ieckie eawio- 
j0tv b o j o w e  i nurkow e ódtiiosły rów nież w 
d n iu  S6  w rześnia w ielk ie.sukcesy  w rejon ie 
,n  W s c h ó d  od dolnego D niepru. W skutek 
Jaków spustoszono szereg Sowieckich po* 
?ycyj polowyeh oraz stanow isk  a r ty le r ii 1 
dział przeciwlotniczych. D alsze nalo ty  sa­
m o l o t ó w  niem ieckich sk ierow ane były w 
tvjn s a m y m  rejon ie przeciw ko sieci kom u­

nikacyjnej. a  zwłaszcza drogom  i zakładom 
k o l e j o w y m .  Również tta pozostałych odcin­
k a c h  f r o n t o w y c h  bom bardowano ważne 

na zapleczu bolszewików. 
L e lu m i bombami przerw ano *  k liku  m iej- 
seäch lm ie kolejowe w re jon ie  W iążm y 
oraz pomiędzy Serpaehow em  i M oskwą. — 
Również Leningrad  s ta ł się w dn iu  26 wrze- 
öhia k ilk a k ro tn e  obiektem  zaciętych a ta ­
ków mommckieh sam olotów  bojow ych - 
myśliwskich. Tu tak samo zadano t i w «  
w ikem p o n o w ie  bardzo  dotkliw e /s tr a t  
w ludziach i m ateria le  w ojennym . ‘ r

Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY

Pod znakiem czerwonej gwiazdy Syjonu I

LH*lnow-Flnk*Mmj» *  » w |  roll — M«düMnkl Fh*W=łm|m .  M#j#M
Sztokholm. 39 w rześnia. — W edług 

domości, podane j p rzez  R e n te r s , zosta ł 
L itw in o w  p rzy d z ie lo n y  ja k o  ź a s tę p e a  so­
wieckiego k o m isa rza  d la  Spraw  za g ra n i-  
eżtiyćh db de leg ac ji, k tó r a  w eźm ie u d z ia ł 
w obradach m osk iew sk ich  z m is ją  b r y ty j  
ską i am ery k ań sk ą . W  św ieżej pam ięci 
jest jeszcze rola* ja k ą  L itw itiow -F inke l- 
stein odgryw ał W sow ieck ie j p o lity ce  z a ­
granicznej, D ziś w ięc za czy n a  on  — —

aw*]* PMK* kim. gd^e na pnlewnif
oów sow ieck ich  je j za p rz es tać  n raa is i .lu­
ko kom isa rz  sp raw  «ag ran icznveh . P rzez  

n& awtępeg #o*łwklego k*. 
h u s a rz a  d la  ep rS tr  z a g ra n icz n y ch  n a  kon- 
re fe n c j ;  m<MM«#gkg, dnnn  U W n o w o w t 
n o w e  Pdie d o  popisu, ty m  b a rd z ie j, iż w  
sp raw ach  ty c h  sck tm d ttie  m u jego  ko lega 
żydow ski órftz z a u fa n y  w L ondyn ie  M e j

Turecki generał o upadku Kijowa
Pesymizm d możliwościach angielskiej pomocy

Stambuł* 29 w rześnia. G eneral G adri 
, zaffiieśżdza Ba tfiMäch dżiąnfliMfi «Sótł Po- 
sta“ artykuł, O kreślający b itw ę w rejon ie 
fejowa jako najpo tężn ie jszą  akcję w ynisz­
czająca, ja k ą  zna h is to ria  w ojen.

Poseł E ą m ir  n i s ^  n a  lam ach oficjalne-, 
go dziennika „U m s“ na tem at angielsko - 
sn W v M sk ie j pom ocy .d la  Zw iąaku So*
MeBkiego, p i ł y  czym  żatiważB,.Se przyrże* 
fezetiia tym  kieftifllćU składane przed 
trzema tniesiąćafin* by ły  W m iędzyczasie 
Wielokrotnie pow tarzane. A b f je  tifżgfcży- 
W is t-n ić  w yhränö Sobie dóogę poprzez Tran.
Wątpliwem. je s t czy pomoc S tanów  Zjffl- 
ftoczónyćh i A nglii nadejdzie #ybkO  W Ź6f

n a jb liż sz y m  czas ie  S o w ie t ...............................
p o w a ż n y m i  t r u d n o ś c i a m i  p r z e w o z o w y m i .  
B ry ty jsk a  m a ry n a rk a  w ojenna i  hafidlow s 
u leg ła  w o sta tn ich  czasach 
óśM neńiii W skutek fikcji t  .E s a a g a s je s a !  .a ^ c a g
ro ^  p i

firmie n tra c ity  k ilkase t razy więcej wozów 
pancernych siżby Anglia m ogła dostar

W M W W W ä fiif l Aflglii, D opie­
ro po zaspokojeniu w łasnych potrzeb Aft- 
g lia  będzie fnógła m yśleć o Zw iązku se- 
- - -  W  ąstafcftteh dniach •sowieckie

,Mamy w pamięci ohydny najazd na Dakar'
b # p w u  buWMuiW »  ciw ipm l*  w  Ńiu mh * OWmmi

Victiy, 29 w rześn ia . — Z ok az ji roczni- 
napadu A n g lik ó w  i zw olenników  d@ 

Gaulle n a  D a k a r , g u b e rn a to r  G bapeułe, 
W zastępstw ie b aw iącego  óbecni® W V i- 
fehy g ene ra lnego  g u b e rn a to ra  B o issona, 
przesłał n a  ręce  s e k re ta rz a  s ta m i ko lon ii
|dm irala  P la to n a  o rędzie  n a s tę p u ją c e j

„W szyscy m ieszk ań cy  A f ry k i  Zftchöd- 
:6 iij,in ä ja  W p am ięc i O hydny a t s k  A n f li-  
Kow na D akar« WSpOfliiMjąc ze czcią  o- 
brońców p o le g ly ch ‘n a  polu  ch w a ły . B ędę 
panu n ie zm iern ie  wdtiięCfcny z a  pod jęc ie  
Się roli tego, k tó ry  w im ien iu  F ran cu zó w  
Zamieszkałych w  k r a ju  Oraz w  im ien in  
tubylczej ludności p rz e d s ta w i szefow i 
państwa i rząd o w i f a k t  z jednoczen ia  spo­
łeczeństwa f ra n c u s k ie j  A fry k i zachod­
niej oraz jego  zdecy d o w an e j w oli b ro n ie ­
nia te ry to r ia ln e j §tiw 6rentiośćśi pfzöti 
Wszelkimi z a m ach a m i, w reszcie , proszę, 
b r  Zechciał p a n  szefow i p a ń s tw a  W yrazie

n iew zru szo n ą  w ia rę  w posłan n ic tw o  F r a n
0j(".

OKRĘTY J. K. M. .
W  O O K A O H  Ü # Ä  

n A w o tk W  P ro w "  :  W g m y w ^h n *
W *s*yfig toe , 29 w rześn ie . —  M iM ster-

p u ją c e  s ta tk i  w o jenne w p ły n ę ły  d o  p o r­
tów  a m e ry k a ń s k ic h  e d le m  re p a ra c ji :  

B ry ty j s k i  k e m tr to rp e d o w le e  „ B u rn ­
h a m “ w  B oston ie , d a w n ie jsz y  k o n tr to rp e -  
d o w ie e  a m e ry k a ń s k i „A u lie tt”, b ry ty jsk a  
łódź podw odna „ P a r th ia ”  i łódź podw od 
na* » S u te tra l“ (4300 btt») w  P o r ts m o u th  
(N ew ham sh ire ). T a  o s ta tn ia  łódź podw o* 
d n a  w aźB flB  je s t  j a k o  n a je ię ź sa a  j e d n o s t  
k a  tego  ro d z a ju  św ia ta . U zb ro jo n a  o n a  
je s t  w  8 a r m a t  i  10 w r s u t n i  to rpedow ych; 
Z a łoga  je j  W y n o si 156 ludzi.

Dziś: H ieron im a K.
J u tro : J a n a  z D ukli 
W schód słońca o godz. 6.57 
Zachód „ * 18,45

Z D N IA  S A  D Z IE S:

P tm z k l zosta ły  do Mióhała,
Widać, ke Się sim a zabłąkała.
Piórniki przed M ichałem  odleciały,
B ędzii ostry  yrudzień  cały.

L ich y  ło  ffóśpodars, eo n& tu r if tp  M ichał 
.nka dopiero konia by m u  kopy  spychał. 
Przyszedł św ię ty  M ichał, będzie ludzi za 

piec wpychał.

iw . Michał A rchanioł I
Podówczas, gdy Ł ućypśr dó piekieł I

strącony , 
M ichał hetm anem  B oskich  pułków

naznaczony
T am ten, że rokosz podniósł, s tra c ił m iejsce 

w  niebie,
Tea hetmanem, w  Boże, zawgżś wielbiły 

•

6 w#yw#n#w Mwrnwl
W Generalnym Guherńaiersłwle

t f a  p o d s ta w ie  do b r-ó tti K&Mianś ftteśźf w y a a lo
n o w e  róafDot-źąd^snia o e i y w a s i y  p ieezcc l s to S tie -  
Wyeh. G en ń rń lń ?  t i ttb e fflfttö r M f M  W io tk ie j P ie- 
|H ęe t R żśsźy  6 re ż  pleezęei słu żb o w e j G osofalftejfo  
G tb e r ła tó re tw ń . W io tk ie j P icćźee l HfeSZy UŹyWS 61$ 

u re e e y s ty e h  u d e k u s e n t w s a i a e b ,  a  b p ee ja io ie  
„ . ro zp o rząd zen iach  d e k re tó w  i m ianow aft, zaś  p le
cw e l s łużbow ej Q e a e ra m sg e  . G u b e rn a to r  tt w e w ser« 
eftkich in n y c h  w ypadkach - P ieczęć  slnżhow ń  G ene- 
f a ln e g e  G u b e rn a to ra  służy  d o  aży tM a, ja k o  p ieczęć 
a o  tło czen ia  W papteffcS, W fó rS if i  fl&lepki la b  do 
ttassu, ZnaK aw le rzo łm ie ty  i  o tok  w y o b raża  aid p ie ­
częc ią  do  tło czen ia  w  p a p ie rz e  w y b ic ie®  w y p u k ły m , 
*  fa rm ie  hó U p k i w y b ic iem  w y p tik te ta  u  a 
a y m  tle , 8  p iee««eią  do  tu sa «  z w y k ły m  d e tf in y m  
d ru k iem , Plflców ki ąhiSbow e A d te lf i is tra o jl  Oefte-

D ta  u n ik n ię c ia  n iepo rozum ień  na p odstaw ie  w y ­
ja ś n ie n ia  p rzed s taw ic ie ls tw a  B iu ra  P o d ró ży  ..N ord ­
d e u tsc h e r  L lo y d "  w W arszaw ie  w yjaśn iam y.^  5e «I- 

t a  je s t  p rzy zn aw an a  w y łączn ie  eunzoz icm row , 
w y k u p u ją c y m  b ile ty  ko lejow e w g ran iem  i p lą c ą ­
cym  d ew izam i. N a to m iast an i d la  N iem ców , an i tez  
Ittdnośdi 8  Gen. G ub. zw ied za jące j t a r g i  w N róiew - 
¢9 , ż a d n y c h  s n lie k  n ie  p rzew idz iano .

b fu g le  ciągnienie Loterii LlnbffffeJ
W  sobotę , d n ia  37 9. b .r. o dby to  się d ru g ie  c ią g ­

n ie n ie  Ł tfte ffi L lcżbow gj. w  k tó ry m  w ylosow ano 
p i¢6 B ss te p u ją c y o h  n u m erów :

w y w efa ttie t «#. -

C rw a tte  w yw ołan ie? «•
Piąte wywehwtet <e,

N astęp n e  ciĄgmtodłe odbędzie  ślę  w sobotę, d n ia  
4 p a ź d z ie rn ik a  1S41 f.

# # t w f  * ł h i ?  w y h i i * «  g t m n h r

TtLZK A %
slbotntm Tinfflerrt

d z ia fa  S ß ff l»  W c w n Ą t m m ) .  W fp a d td  w ątp : 
i-ozsfcrayga d ecy z ja  S e k re ta rź o  B taflo  R z ą d a  G< 
T alnego  G a b e rn ą to ra tw ą .

P e 8 6 fttAło plfleówiłi służbow e adm tfll8t r 8 C.il ttźyWL 
ją  p ieczęci bśS fcMn’trt fcWlcfżellhtegd ł?ż#8zy  (ple-
śzęcł a  n ap isem )i W n io sk i o w la ie len le  n n raw n io n la  
uo iiSyw atiia  pieczęci ź  f iap iśe tó  nAteźy klśFOWSć do 
Rząflti beeefalnetro- rtttbeffiswfgtwa (Głównego Wy-
działu Rpraw WewGctrzriyeii),

Pieczęcie ustanowione niniejszym rozporządzę- 
tli ora wolno wyrabiać tylko w Mennicy 1?nn8twtiWe) 
i  Druknmi Państwowej w Warszawie. Zarządzenie 
tf> obowiązuje od dnia 1 pażdziSrfiiWa 1941 i*. Rekfó«
t a r z  S ta n u  G ene ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  m oże tio-
W M Ś  w y ją tk i.  W te w yV rm ew  m -roetw ffs p fw p łiw m  

'  ' ‘ ro zp o rząd zen ia  p o d le g a , k a rz e  w ięz ien ia

rzyiłżlały  d la r*eftil*5lnlkSw •' • •
P o w ia to w y  Zw iązek R zem ieś ln icza  p o dn je  do  wfa- 

d flS ośc i, że Tzhn O nspndareza w  R ad o m iu  p rz e d z ie ­
l i ł#  d la  rzem ieśln ik ó w  re je s tro w a n y c h  w  PZ R  w 
Częstochow ie R ton okuć bndowlnnVSft fifflg pfZćSIS- 
ftó p ie rw szą  p a r t ię  za ła tw io n y c h  k a r t  ZApOtfiititjdWfl* 
P i»  n a  żelazo d la  k o w ali. P o w in te tsy  ŹW ią86t( fl*#« 
«JIŚ-ŚTniezy p rzy u o m io a . że o s ta te c z n y  tgfłS ift fejfl« 
»troe.il uczniów  i cze lad n ik ó w  z.iitrndflłfiflfóll W Wflf- 
s ä ia ta e h  u p ły w a  d n i*  5# b .m . NfbSftöS*#Sfe <fr> leco  
ta ffp ln n  czeladzi I uczn iów  n a rä s ä  pM dSdaw ców  — 
rźC ttieś ln ik ó w  n a  san k c je  karrió*

. W alne  dla w y je łd la jąey ch  na  T a rg i 
do K rólew ca-

#  m yśl za rząd zen ia , z w ie d z a ją c y  T a rg i  W ąohod- 
t tia  w  K ró lew cu  trw a ją c e  od  d f ila  12 dp  18 p o M d e t-  
S ikS  1941 r., k o rz y s ta ć  będą  8  #6 pro@, zB iik i ko le-

C zyściec

&. « «Md

w t / M M ö a  sł# śłttHtt o g r o m n a  r ę k a .
*. Je stem  Czarna Pęka  — znw oląła ręka.
-  fW f! t e  fę k e  —  t<A?t/83drfem M o s

. u r o c z e j  b l o n d y n k i ,  /cfdra micda tpspaw-ia?« 
royi i  m i e r z y ł a  w e  m n i e  z  m a ł e )  p o t o w e j

— S tó j!—usłyszałem  dłos starszej damtf,
s t r o j n y m  d o m i n i e ,  k t ó r a  s p l u n ę ł a  m i  *

«* ÖZ«p* Swycgai! — zauw aży łem  — z  Trim

« . & w ,  d w .
sy, niosąc tace  » kw ia tam i.

— K ł a d ź  s \ ę  — k r z y k n ę ł a  d a m a .
P r z y z n a j e  s i ę ,  le  na f«cy id k w i a t a c h  je­

szcze n i e  s p o c z y w a ł e m  i  M d  w a h a ł e m  s i f .
P o d a c i e  p o  w  s o s i e  p o m i d o r o w y m  *-* 

zadys-nonoteata dam a.
. — Ż/m. — pomysZafem — co to  m ose b yc f  
Jedna z  Ziurys bardzó m i się przyg lądam  
i m ru a m łe m  do n ie j okiem .

— Słuchaj, dziecko *• rzekłem  — e s y  w a ­
sza d a m a  ta dom fM ef...

P r z y to ś y la  p a le c  do  u sf.
—* iv(d Ptdiy do  m n ie  nie.r — z a n u c iła  i p ö ‘ 

Cięła m n ie  eMr/d ► ' tVA'!, układając taoę 
przed  piecem  e lek tryczn ym #. sfcąd dócfte- 
dz#y m tfe, fc rf fa a rn *  wonie.

K u c h a r k a  o b m a c a ł a  m l  u d a  i  m k l a f  
~ . T r a t& ę d i ta fA y l^ m m l pateźeó ie  m ef&

Zerw ałem  się z  tacy i teraz zrozum ia łem , 
.Yad fcweftnia w isia ł ła d n y  n ap is:

— Czyściec  — oddział środkowo - a ffjj- 
kdński. M enu na ju tro : b londyn w  sóSle 
pOntlcbfOWym, K a napki z bliźniaków .

— f f e j f  — krzykn ą łem  r— esy p a n ie  fdh 
dzo. Se ją  skruszeje w  occie?

W ł a ś n i e  w b i e g ł a  d a m a  w  d o m i n i e .
—  PfOSZś § ö  zamoczyć — r z e k ł a  — pe- 

doZmo jesZ f(dardy?
— v4 osta tn ie życzen ie f — spytałem . K ie  

szanujecie  dobrych zwyczajów!...
A  one u ło ży ły  m nie  na tacy  i ję ły  łech­

ta ć  m o je  p ię ty , aś się rozpłakałem  ze śn tłfr  
chu, O budziłem  się m okry . Z e t

UMOR
PO WIESO £ . CABANA

-» Niestety, w ocfcaćh pani wyglądam oź glo- 
eżieia, choć, Bóg mi świadkiem, Iż nikomu jlsz- 
C2e ttic tiie zabrałem i Wdlaibyrti raczej śmierć, 
fed s*e kradzieżą. Nie wierzy mi pani,

*** Jednak co? Włamał się pan tutaj jako 
Przyjaciel, chciał mi pan to powiedzieć,. ni@ 
prawda? Może nawet po to, aby mnie strzeć 
i bronić? Paradne!

— Tak! Przyszedłem tu jako przyjaciel. Spło­
szyłem człowieka, który zamierzał panią okraść, 
chctałerti go przytrzymać -*«- niestety umknął 
®ł... Zamierzałen/jut odejść, gdy posłyszałem 
pani płace ł znalazłem ślę tu ta j . . .  Nie Mogłem 
Przecież pozwolić aby pani płakała, chciałem ją 
uspokoić, choć nie wiedziałem fak to uczynię..» 
wosny szloch, dochodzący aż da tamtą stronę 
„U1 zatargał mym sercem, pozbawił koniecznej 
Przezorności...
i«7  .dyszał jak l a  płakałam? Ależ te nie 
Pp mó] głos!. .  ! ja słyszałam jhkieś zawodft- 
uie. podobne rzeczywiście de płaczu, ale i<?V 

Mzieś w  phhdcA d:.,.
„ w  tej chwili drgnęła gwattóWttie i przestała 
mówić. Chwalskl również . zamienił sie cały 
W słuch.

Daleko gdzieś ozwało się jękliwe, kwilenie, 
store chwilami potężniało. bv za moment ucfch* 
g ^ ^ w tr ro z b rz m le w a ć  długim, monotonnym

e, , 7 2 ' znowu! Co to może być? — wyksztu- 
P  Monika. — Opowiadał mi Mateusz, łe  w 

dnm!L5lraszy . . .  Umyślnie nie gasiłam lam-

^ B . s 3 s $ E P i
W może przed pftł godzina, iw-achn» 

cn nrnwfidzacvch do p iw nie...
Z  . widział go pan? . . .  @

»I, ^anominałac o swei roli opuściła re- 
»Oto'er I nrzynmęła Mę błlAm Chwnl*klego 
i», j  mesk::n ranreniem i przyciska­
jąc do piersi vermal:

Prosga mię Mk h#d. . .  ggdw  qplAf. h o y h r 
® — nie zrobi pani nic złego, gdy ja tutaj je-

stem . . .  Moniko, wybacz mi, ie  w ten sposób de 
ciebie przemawiam» ale marzenia pchnęły mnie 
do czynu. Sen długich lat Zmienia się,nareszcie 
w „rzeczywistość, ». Moniko, kocham .

Wyrównany rachunek.
— A zatem?
Miróhlkg W swej długie! przechadKće po ga- 

^ Viölelta, fc twarzą 
rßtiwie igniótł w 
i powtórśył poraź 

drugi: ■ ' ' k„  . .
— A latem ? Kiedyż ten bałwan Leonardo 

zjawi się z pieniędzmi? Dochodzi dziewiąta* 
dawno już powinien być u n a s .. .  Umówiłem się 
właśnie na dziewiątą z pewnym Francuzem. 
Miał ćźekaS na dworcu, bo wyjeżdża do Monte 
C arlo ... Potrzebuje od nas pleniedey, by zro­
bić konieczne przygotowania. . .  Wlćsz zresztą
0 co chodzi, , « Mówiłem c l . . ,

— To wsiadaj w takćówkę 1 jedź do Mego —

wiedzmy. . .  Leonardo przecież przyjdzie.

^  M ass?racie/poladt i Wręczę mu odpowied­
nie listy . . . A gdyby w  m iędeym ste przyszedł 
Leonardo, gatrsymai go do mego powrotu.. 

Wycisnął na jej wargach krótki, mocny poca-
1 "iiek i szybko wyszedł z pdköjti.

Violetta rozparta niedbale w głębokim klubo­
wym fotelu, tocząc z ust kłęby niebieskiego dy­
mu s  papierosa patrzyła obojętnie w okno. Mja-

chwil, I  Mam. b o t y *  w
nMMitika. Od c**i* d# e w #  i in /m M m  #**- 
M« *o*y dmhl nk lw #«*«d  M«
.Indkimi »«m . ,  . .

N««h M# Klodmr. M imdcmy d w w k
Nlfckhil«. % mln*Wd*lMWo W M », alw dr*/.
t, dm w . o»  R M #  * # * d i

—  A«k i m h w #  WW ,#M M *dtl PMMM nd

leszcze trochę śpiąca. .
ŻagleMłm sto «powrotem w fotelu, założyła 

M ,b  rve* «  hiwyeli *M #eli W f y d i  * 1 »
<ów i oczekiwała na opowiadacie przybyłego.

— Słuchaj. Violetto....
Rzuciła tli fllegd powłóczystym wzrokiem 

i upomniała cichym głosem:

«- VioldttO, yrgyszedtem , ,
Umyślnie tteU älm , a i f  wyjeźió: SSgd f8h fiifte 
6ii§. . .  P # a W K n  ttózyfllć ś||ft©Wcgf ifrofc

m t  n a d e S ta  : ¾  mnlS ddgOdnS tKlf a . »Sltiehaf 
V fcletto . .« p d  .dSWna Wfesg. g e  d f  k ö e h ig i . . , .  
Sfö razy  ęl io  W ghaW äbnfji j§s£4!ŹG p ttiÄ  ffioint 
W e d e m W .# ;  P w W W k #  nM
m ożesz b y ł tttoją, bó mam mato p fen iędży . . .  
T ófaz jestem b o g a ty . . .  bardzo b o g a ty . . .  Ody 
g ftiicesz  obsypię cię z lo te m . . . 'A on, ten Miro- 
Wk©? On już się wykończył. WlÓfh WSSystk© 
doskonale . . .  Został dosłoWfltó b@g gfdsfa  W 
kieszeni, nie ma nic prócz sam ochodu. . .  W  do­
datku policja depce mu po pietach. Robi mu się

dłbWskiego. . .  A tego ja mu nie dam — nie je­
stem tak g łu p i... Pieniądz» itiż zabrałem i Są 
# * k  w ł w w d t  1  MN M k W l d e w # M  d ,
de z ło ta ... Kocham cię, Violetto! Ty jedna bę­
dziesz rozporządzać raną i moją zdobyczą . . .  
Tobie jednej e idam » ..

Ona bawiła się jego zdenerwowaniem. Dla 
ftifj były to melodie tek bardzo ograne, tak oz#« 
St.e* Ze nie przywiązywała żadnej wagi ani do 
toati jego w z n if t , atił do wyrazu ostrego jego 
6C8U. Yiolettę obchodziły tylko pieniądze.

śmieszny jesteś t  te swoją ttiifośMą Leo» 
nardo. Powiedz, ile znalazłeś w kasie pieniędzy?

Leonardo pochylił się do niej ł stedtem de* 
kończył przerwano zdanie, wymieniając jedno­
cześnie sumę.

Violetta drgnęła. Rozwarła szeroko duże, 
dZäfne oczy, po których przeleciał poraź pierw­
szy cień zaclekawlettiä. Plónłądżó — to był jej 
żywioł! Patrzyła badawczo w jego twarz bladą, 
«erwowa.

A kosztowności? Młrohiko mówił przecież 
o brylantach i z łoc ie ... Znalazłeś skrytkę?

Vtolo! musisz być molal musisz. Ja tego źa- 
81*1 o(| ciebie. . .  Ja nie ściernie dłużej tego po-
4 M *  Jw o k w  *  Jmn m m in tw rn k m ...

P M l i f t *  d #  W 4  « / N B  A * M M  k |  
kształtna «Iowę w obie dłonie i poetiunkaml 
w»W W* *  ki w*d& Mhumk« tMM#* # *  * 
m p#

— Co robisz, Leonardo? Co ty robisz? —. . .
: Hömienie krwi uderzyły jej do głowy. Zs- 
fzuęlła mu r#©e-na szyję i pocałunkami odpla- 
mtß- mu pocafeśkami,

.Świadomość jednak, iź Mirehiko może lada 
Chwila w rócić ©pamiętała Ją szybko,
J Dość. dtiśćf On może wejść, ftie Zapanuje- 
ffly nad sobą i domyśli się wszystkiego!

Leonardo nie zważał, Przytulił jej głowę do 
swego ramienia L przestawał całować. 
W  upojeniu beikdtaf takie wyrazy* które tracą 
sens, gdy się je pisze na papierze.

— V iolo,., M o lo .. .  Czy wiesz, źe ja dnie 
i noce myślałem jśno o tobie, ż,e w więzienia 
jak Obłąkany rzucałem się po celi. bo ciebie wi­
dzieć nie mogłem?. . .  źe każda sekunda dla 
mnie to młot nieszczęścia, które bije. bije w mój 
mózg, w., moje serce — bije — i rozpala krew? 
Czy wiesz, że momentami ja sam "me wiem co 
się se mna dzieje. . .  sam siebie się lękam, bo 
zrywa się we mnie ów czerwony ptak — i krzy­
czy — zabij!! Zabij!

— Kogo? — jęknęła cicho Violetta.

Zasłoniła ecsäl Poczęła rozumieć całą bez­
nadziejną prawdę rzeczywistości.

— Leonardo! Więc weź mnie. . .  w eź . . ,  
Nie chce nawet twoich pieniędzy — tylko po 
tym, eo zrobisz ze mna. odejdź,.. Weź mnie
i odejdź . .^.nie^ wracaj. ,.

Tak nie zgodzę się n igdy ... 
przenigdy... Musisz być moja — ale nie przes 
chwilę — nie raz jeden tylko — ale na zawsze, 
wyłącznie, niepodzielnie. . .  Inaczej zabije go, 
n lł wytrzymam dłużej meki i . . .  zabije. . .

Nagły śmiech przerwał mu potok bezładnych 
słów. Zadrżał.

W drzwiach gabinetu stał Mirohiko i śmiał 
się ostrym, jak szakal śmiechem. W prawej dło­
ni trzymał rewolwer. . .

— Nie zabijesz... zd rajco!... Pieniądze da­
waj — a potem giń!

Krew »biegła Leonardowi do serca. Stal przed 
nlndasedl Mady. jak słup białego alabastru, 
łskfżąey wtrok utopił w czarnej lufie śmiercio­
nośnego cacka.

— Pieniądze są moje! — powiedział twardo.

* ofcrutttś jasnością. Iż d  dwaf mężczyźni mieli 
Se sobą straszliwe rachunki... Jeden z nich 
oędde musiał trinać..»

<D. 6. s l



Z CZĘSTOCHOWY 1 OKOLICY
Ceny pass  objętościowych i słom y

"Władze u reg u lo w a ły  o s ta tn io  rów n ież  ceny  za p a ­
szę o b ję to śc iow a i słouię. C eny te  k s z ta ł tu ją  eię w spo- 
eób n iżej p o d an y , a ro zu m ie  s ię  p rzez  n ie  cenę s ta łą  
dla p ro d u cen ta  fra n c o  s ta c ja  za ład o w cza  luzem . W ięc 
za sian o  lakow e o trzy m u jem y  10 zł a za p o lne  12 zł.

i tj. k o n iczy n a  czerw ona , k o n iczy n a  
ep a rc c ta  dochodzi do 14 zł za 100 kg . 

s ia n o  7. dom ieszką ponad  40 proc. trz c in y  i s ito w ia  
is ią g a  cenę n a jn iż sza , bo 8 zł za 100 kg. Jeże li n a to ­
m iast ch'xJzi o ceny  słom y, to na jw y ższą  cenę o siąga  
• tom * g rochow a, bo 7 z ł za  100_ kg. S łom a ż y t n i a  d o -  
■hodzi do 4.50 zł. słom a p szen n a  do 4 zł, słom a jęcz- 
n ie n n a  i o w siana  także  do 4 zł. D o p ła ta  za p ra so w a ­

ne i słom ę oraz  za w iązan ie  sznni;- 
a  za w iązan ie  d ru te m  1 zł.

Uważać na ceny ja rzy n  i owoców
W  zw iązku  z n a s ta n ie m  p o ry  je s ie n n e j zw ięk szy ­

ły  się  znacznie  d o s taw y  ja r z y n  i  owoców, a lu dność  
s t a r a  się p o ro b ić  m n ie jsz e  lub  w iększe  z a p a sy  n a  
z im ę. N ie s te ty  s tw ie rd zo n o  w  w ie lu  w y p ad k ach , że 
s p rzed aw cy  ż ą d a ją  od k lie n tó w  cen n ie s ły c h a n ie  
w y g ó ro w an y ch , m im o iż  sam i o trz y m u ją  to w a r od 
p ro d u cen tó w  czy  też  c e n tra ln y c h  p laców ek  ro zd z ie l­
czy ch  po u rzędow o  u s ta lo n y c h  cenach  m a k sy m a ln y c h .

W  zw iązku  z ty m  n a leży  p rz y p o m n ieć , że co dw a 
ty g o d n ie  o g ła szan e  są  u rzędow e w y k azy  cen  m a k sy ­
m a ln y c h  1 sprzedaw com  pod g ro zą  su ro w y c h  k iir 
n ie  w olno  ty c h  cen podnosić  sam ow oln ie . K u p u ją ­
cy  w e w ła sn y m  in te re s ie  p o w inn i za in te re so w a ć  Się 
w y k azam i cen m ak sy m a ln y c h , ja k  ró w n ież  p o w in n i 
s ię  d o m ag ać  u  sp rzedaw ców , a b y  c e n y  te  b y ły  u- 
w idoczn ione  n a  s t ra g a n a c h  czy w  sk le p a c h , a  p rz e ­
de w szy stk im , a b y  to w a ry  b y ły  po  ty c h  w ła śn ie  
e en ach  sp rzedaw ane .

S tanow czą  p o staw ą  k u p u ją c y c h , k tó rz y  k a te g o ry c z  
h ie  w zb ran iać  s ię  będą p rzed  p łacen iem  cen  ł ic h w ia r  
sk ich . dopom oże do z lik w id o w a n ia  n iczy m  n ie u s p ra ­
w ied liw io n eg o  ż ą d a n ia  w y g ó ro w a n y c h  cen  za p ro d u ­
k ty  będące a r ty k u ła m i p ie rw sz e j p o trzeb y .

Maruderzy utrudniają pracę poczcie
Z d arza  się b a rd z ę  często , iż  n a  k ilk a n a śc ie  m in u t 

p rz e d  zam kn ięc iem  U rzęd u  Pocz tow ego  z b ie ra  się  
p rz e d  o k ien k am i ca ła  m a sa  lu d z i z lis ta m i, p aczk am i 
3 p rz e sy łk a m i. N ieraz  tło k  je s t  w ted y  ta k  du ży , te  
o ty m  by  coś z a ła tw ić  m ow y  b y ć  n ie  m oże. K ażd em u  
się  sp ieszy , k ażd y  chce b yć  p ie rw szy . D laczego’ w ła ­
śn ie  ta k  późno — p rzed  zam k n ięc iem  o k ien ek ?  D la­
teg o , źe spo łeczeństw o  n asze  n ie  je s t  n ie s te ty  jeszcze

p rzyzw y cza jo n e  do  p o rząd k u . Z o s ta w ia n ie  w sz y s tk ie ­
go  n a  o s ta tn ią  chw ilę , to  n a sz a  w ad a . M ożna b y ć  p e ­
w nym , że w d a n y m  w y p a d k u  o o n a jm n ie j 80 p ro c e n t 
ty ch  lu d z i n ie  je s t  zw iązan y ch  a n i p r a c ą  te rm in o w a , 
a n i b ra k ie m  czasu  — a  ty lk o  p rzez n ied b a ls tw o  czy 
opiesza łość  sp ó ź n ia ją  się n a  pocztę  i  p rzy ch o d zą  w 
o s ta tn ie j  godz in ie .

Są to p rzew ażn ie  kupcy  n a d a ją c y  polecone zam ówię* 
n ia , członkow ie rodz in  ro b o tn ik ó w  p rze b y w a ją c y c h  
na ro b o tach  w R zeszy , s  w  w yd z ie lo n e j d z ie ln icy  m a ­
sa żydów  ze sw o im i in te re sa m i. C i lud z ie  m o g lib y  
c h y b a  p rz y jść  dw ie la b  t rz y  go d zin y  w cześn ie j. A 
n iech  zd a rz y  s ię  w ypadek , że kom uś n a p ra ie d ę  p ilno , 
bo zo s ta ł g dz ieś  z a trz y m a n y  służbow o czy  k  ł a s y c h  
w ażnych  pow odów  się sp óźn ił, to  w ted y  d o c5snąć \s ię  
do ą k ie n k a  n ie  może, bo p e łno  p rz y  n im  o p iesza łych  
m a ru d e ró w . \ J

Surogaty I soki barwione 
muszą być oznaczone

N ie jed n o k ro tn ie  ju ż  p rzy p o m in a liśm y , że w szyst­
k ie  su rn g a ty , a r ty k u ły  zastępcze , n a m ia s tk i ltp . 
w in n y  mieć d o k ładne  o zn aczen ie  n a  e ty k ie c ie , ze 
n ie  zaw sze ta k  je s t.  św iad czy ć  m oże n a jle p ie j  w iele 
ro zp raw  jak ie  o s ta tn io  b a rd z o  często  o d b y w a ją  się 
w sa lach  sądow ych. O szukańczy  p ro d u cen c i m im o 
liczn y ch  p rzy p o m n ień  n a d a l  u p ra w ia ją  sw ó j n iecn y  
p roceder. Z ch w ilą  n a k ry c ia  ich  p rz e z  k o n tro le ró w  
M ie jsk ie j P raco w n i B a d a n ia  Żyw ności i P rzed m io ­
tów  U ży tku  w zg lędn ie  p rzez  p o lic ję  zaw sze t łu m a ­
czą  się. że o is tn ie ją c y c h  p rze sz ło  od 10 la t  p rz e p i­
sach  n ic  n ie  w iedz ie li. Zapóźno  je d n a k  w ted y  n a  tło  
roaczenie  i w in n i m uszą  p o n ie ść  k a rę .

Cenfralne Urzędy Rolnicze udzlela|q zasiłków 
pieniężnych

Od czego uzależnione jest uzyskanie zasiłku? — D ostawy m ateriałów budowlanych
dla rolników

C zęstochow a. 29 w rześn ia .
B udow a zb io rn ik ó w  d la  s p o rz ą d z a n ia  k iszo n ek  po ­

s ia d a  szczeg ó ln ie  duże  zn aczen ie  d la  w zm ożen ia  w y ­
tw órczości. u m o ż liw ia  bow iem  zw iększen ie  p ro d u k c ji  
pa sz  i z a w a rto śc i b ia łk a  o ra z  z a s tą p ie n ie  pa sz  t r e ś c i­
w y ch  wy so k o w art ości ow ym i p aszam i w ła sn e j p ro d u k ­
c ji. W  ty m  ce lu  R ząd  G ene ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  
p rz y z n a w a ć  będz ie  z a s iłk i  n a  budow ę zb io rn ik ó w , i 
dołów  do k isz e n ia  pasz  i z iem n iaków . W ysokość  ty ch  
z asiłk ó w  o d p o w ia d a  za siłk o m  p rz y z n a w a n y m  n a  b u ­
dow ę g n o jo w n i, to  zn aczy  w y n o s i 50 p ro c . rzeczyw i- 
steg o  k o sz tu  n a b y c ia  m a te r ia łu .

"Udzielenie z a s iłk u  za leżne  je s t  w  szczególności od 
d o p e łn ie n ia  n a s tę p u ją c y c h  w aru n k ó w : 1) zb io rn ik i
m uszą  b y ć  zbu d o w an e  w te n  sposób, a b y  u m o ż liw ia ­
ły  n a p e łn ie n ie  i  o p ró żn ien ie  ja k  n a jm n ie jsz y m  n a ­
k ład em  czasu  i  p ra c y ,  a  z a razem  a b y  n ie  s ta n o w iły  
p rze szk o d y  n a  w y p a d e k  p o trz e b y  ro zsz e rz e n ia  lu b  u- 
sk u te c z n ie n ia  z m ia n  b u d o w lan y ch  w  g o sp o d a rs tw ie . 
2) z b io rn ik i m u szą  b y ć  zbu d o w an e  w  sposob  zap ew ­
n ia ją c y  ic h  g azo  i w odoszczelność. P rz y  ob liczen iu  
odp o rn o śc i n a  c iśn ie n ie  n a le ż y  w ziąć  za  p o d staw ę  
p e łn e  c iśn ie n ie  w o d y . Ś c ian y  w ew n ę trz n e  m u szą  b y ć  
d o k ład n ie  w y g ład zo n e , o i l e  zaś  b u d o w le  w y k o n an e  
s ą  z b e to n u  lub  z  ceg ły , m uszą , b y ć  p o  w y sc h n ię c iu  
d w u k ro tn ie  pow leczone ś ro d k ie m  o c h ra n ia ją c y m  od

u szkodzen ia  k w asam i, w y d z ie lan y m i _ p rzez  paszę . 3) 
w  zasad z ie  na leży  budow ać  z b io rn ik i w  k sz ta łc ie  o- 
k rą g ły m . d la  k tó ry c h  p rz e p isa n e  są  o k re ś lo n e  roz­
m ia ry , w  ce lu  zaoszczędzen ia  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
nych  i d la  lepszego  w y z y sk a n ia  p rz e s trz e n i. W  w y ­
p a d k a c h  bud o w y  z b io rn ik ó w  w ie lo k ą tn y c b , k ą ty  m u ­
szą b yć  w  ta k i  sposób ła m a n e  lu b  z a o k rą g la n e , a b y  
p rzy  ład o w an iu  pasz n ie  p o w s ta w a ły  p rz e s trz e n ie  p ró  
żne, k tó re  m o g ły b y  n a ra z ić  p a szę  n a  zepsucie .

W niosek  o p rz y z n a n ie  z a s iłk u  n a  budow ę z b io rn i­
ków  m usi zaw ie rać  u z a sa d n ie n ie  p o trz e b y  ty c h ż e  ze 
w zględo  na z a p o trzeb o w an ie  p a sz  w d a n y m  gospo­
d a rs tw ie . Z ap o trzeb o w an ie  to  n a le ż y  p rze to  d o k ła d ­
n ie  u s ta lić  z p rz y to czen iem  p la n u  g o sp o d a rk i p a sz a ­
m i w d an y m  g o sp o d a rs tw ie . W n io sk i o p rz y z n a n ie  
z a s iłk u  na leży  sk ła d a ć  p o d o b n ie  ja k  in n e  w n io sk i o 
p rem ie , n a  ręce  P ow ia to w eg o  R e fe re n ta  R o ln ic tw a . 
Jedn o cześn ie  ze z łożeniem  w n io sk u  m o żn a  z łożyć  w  
o k ręgow ym  b iu rze  C e n tra ln e g o  U rzędu  R o ln iczego  za ­
m ów ienie  n a  n iezb ęd n e  do  b n dow y  z b io rn ik ó w  m a ­
te r ia ły ,  ja k  żelazo, c em en t i  f a r b y  ch ro n ią c e  od kw a-

Z  p rz e p isa m i s z c z e g ó ł o w y m i  m ożna  zaz n a jo m ić  s ię  
w O kręgow ych  W y d z ia łach  W y ż y w ie n ia  i  R o ln ic tw a  
lu b  n  P o w ia to w y ch  R e fe re n tó w  R o ln ic tw a .

Skmtkl zn»|omW«l
ro w erze  H e le n y  Drożdżówny 

łączył s ię  ja k iś  ro w e rz y s ta  i  ta k  d ługo  je j t o ^ m
Do ja d ą c e j

szy ł, aż w reszcie  za w a rł znajom ość. W  drodze L  
Ja sk ro w a  p rz y g o d n y  zn a jo m y  w  czasie poeny- 
ośw iadczy ł d z iew czy n ie  i i  n a z a ju trz  wyjeźdź* <l 
L ub lińca- S k o rz y s ta ła  z  teg o  Drożdżó-wna i po . 
w rocie do dom u w rę c z y ła  n iezna jom em u ei) J 
lem z a ła tw ie n ia  pew nego  in te re s u  w Lublińcu." vt" 
s topn ie  D rodżów na u d a ją c  s ię  n a  k ilk a  minut’^  
m ie szk an ia  sw ej c io tk i we M stow ie pozostawiła swa; 
ro w er d am sk i pod opieką  p rzygodnego  znajomej*» 
p o d a jąceg o  s ię  za  k u p c a  z R zeszy. G d y  łatwowierś, 
k o b ie ta  p o w róc iła  n ie  z a s ta ła  ju ż  fałszywego w  * 
an i też  sw ego ro w eru  w a rto śc i 300 zł.

S pad ł 2 gruszy
D n ia  25 b-m- w  g o sp o d a rs tw ie  Ludw ika Noconi» 

pod Sab inow em  w  czasie  z ry w a n ia  owoców spadł 
w y so k ie j g ru sz y  16-letni J e r z y  Kocoń doznaje  ' 
g ó ln y ch  p o tłu czeń  i z w ic h n ię c ia  p raw e j nogi.’przr 
b y ły  le k a rz  u d z ie li ł  ch ło p cu  p ie rw sze j pomocy, J  
zo s ta w ia ją c  go  n a  k u r a c j i  w  dom u.

Starzec pod kołami wozu
N ieszczęśliw em u w y p ad k o w i u le g ł onegdaj ęo-let- 

n i  s ta rz e c  S ta n is ła w  G ruszeck i. J e c h a ł  on wozem m 
z ie m n ia k i n a  po le  i w  p ew n e j ch w ili przechylił si» 
ta k  n ieo s tro żn ie , że w y p a d ł n a  ziem ię, a kolo - 
zu  p rze sz ło  m u  p rzez  głow ę. D zięk i tem u. te  wóz 
b y ł p ró ż n y , a  w ięc  lek k i, s ta rz e c  poza lekkimi oka. 
leczen iam i n ie  d o zn a ł żad n y ch  pow ażniejszych obra­
żeń.

Bandyci w zagrodzie
N ieopodal O lsz ty n a  zam ask o w an i bandyci wpadli 

do m ieszk an ia  R y sz a rd a  M ic h a lik a , gdzie  zastali żo­
nę  je g o  J a n in ę  z a ję tą  g o to w an iem  wieczerzy. Prze­
s tra sz o n a  k o b ie ta  zaczęła  g ło śn o  krzyczeć i wzywać 
pom ocy. N a ra tu n e k  p o śp ie szy ł je j przejeżdżający 
obok d ro g ą  oby w a te l z R ad o m sk ieg o  razem  ze swo­
im  fu rm a n e m . S p łoszen i b a n d y c i zb ieg li nie wy­
rz ą d z a ją c  n ik o m u  k rz y w d y .

Zamach samobójczy
Z am ieszk a ły  p rz y  ul« Ś n iad eck ich  10 M arian Ka- 

p iea . l a t  24, u s iło w a ł p o p e łn ić  sam obójstw o przez 
po d e rżn ięc ie  so b ie  g a rd ła  ' b rz y tw ą . Powodem targ­
n ię c ia  s ię  n a  życ ie  b y ły  n ie p o ro zu m ien ia  małżeń­
sk ie , K a p ic a  bow iem  od d łuższego  czasu  podejrze­
w a ł sw o ją  m ło d ą  żonę o z d ra d ę . S ta n  desperata nie 
b udz i obaw .

Bekanntmachung
Infolge des erforderlichen Umbaues der 

Brücke in Koniecpol-Stadt ordne ich mit 
Wirkung vom 29. 9. 1941 bis auf Widerruf 
die Sp-rre des gesamten Verkehrs, auf der 
Kreisstrasse Nr. 7 im Abschnitt S t  Anna — 
Koniecpol (Klm 80—93) an.

Die Umleitung erfolgt:
In Richtung Włoszczowa über die Kreis­

strasse Nr. 9 St. Anna — Młynek und im 
weiteren Zuge der Distriktstrasse Młynek 
— Maluszyn nach Włoszczowa.

Der lokale Personen- sowie Fuhrverkehr 
der Stadt Koniecpol wird über die Strasse 
Borkowska und Kościelna umgeleitet.

O b w ie sz c z e n ie
Ze względu na konieczną, przebudowę 

mostu w mieście. Koniecpolu, zarządzam 
z  dniem 29. 9. 1941, aż do odwołania zam­
knięcie całego ruchu kołowego na szosie 
powiatowej Nr. 7, na odcinku św. Anna — 
Koniecpol (80—93 km).

Objazd następuje:
W kierunku Włoszczowy przez szosę po­

wiatową Nr 9, św. Anna — Młynek, następ­
nie przez szosę dystryktu Młynek — Malu­
szyn, w kierunku na Włoszczowe.

Lokalny ruch osobowy i furmanek w mie­
ście Koniecpolu skierowany jest przez ulicę 
Borkowską i Kościelną.

Radomsko, den 25. 9. 1941.
DER KREISHAUPTMANN: gez. D r i e s s e o .

z WITTÓW

obywatelka ziemska
po kró tk ich  cierpieniach zasnęła w Pann 
«kia 28 września 1941 roku, przeżywszy lat 66.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w ma­
jątku Nieznanie« (stacja kolejowa Kłomnice) do kościoła 
ewangelicko-augsburskiego w Radomska, nastąpi we wto­
rek dnia 30-go września b. r. o godzinie II rano, po czym 
tego samego dnia o godzinie 3-ej po południu odbędzie się 
pogrzeb do grobu rodzinnego na cmentarzu w Radomsku.

Na smutne te obrzędy żepraszają krewnych, przyjaciół i ży­
czliwe nam osoby pogrążeni w głębokim smutku

syn, siostry, brat i rodzina.

i. t  p.

b .  s t u d e n t  Ü . J .  P .  p o d c h o r ą ż y ,  z m a r ł  d n .  2 1 J X .4 1  r .
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy odbędzie się 
dnia 1 października 1941 roku w Warszawie w kościęle 
św, A n n y  (Krak. Przedm.), o czym zawiadamiają pozo­

stali w głębokim żalu 
4826 s io s tra  I brat.

KtUUSOA LIKWIMA
N ze słońcem

do naparzania 

W arszawa, ul. Oczki 3. 0,1521

Słow o drobnego ogłoszenia 

kosztuje tylko 24 grom
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